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U  jesi fok
~ ~ Q  W O L N O Ś Ć  L U D U  '

C zerw on a  ł żydow sku  p rasa  na- 
tyw. Kom unistyczne za b ieg i d la  

ra tow a n ia  b ezn ad z ie jn e j p o zy c ji 
IJdzpa.ts.uegu cze rw on ego  Rządu 
,a k c ją  w  ob ron ie  za g ro żo n e j w o l­
ności i  swobód ludu h iszpań ­
sk iego " .

P o m ija ją c  n a w et tow a rzy -zą ce  
ie j  „w y zw o leń c ze j i  w o ln ośc iow e j 
w a tc e "  m a tow e  rze z ie  n iew in n e j 
lu dności h iszpań sk ie j, w a r to  p ro ­
pagan d zie  te j  p rz ec iw s ta w ić  s to ­
sunki is tn ie ją c e  w  c en tra li św ia  
to w e g o  kom unizm u —  w  R o s ji so­
w ieck ie j.

N ie  u s ta ły  tam bow iem  m aso w i. 
a r e s z to w a n a  i  .od s trze liw a n ia  po 

sądow ych  kom ediach n a jbbż- 
azych d o tycn czasow ycn  w ip o lp ra  
ró w n ik ó w  Stalina. Ł g in ą l Karnic 
t iie w  i  Z in ow iew , w  n a jb liższym  
czas ie  odbędzie  s ię  p roces Radka 
t  P ia tak ow a . O s ta tn io  donoaz^ o 
a r e jz to v a n .u  B u c.ia r.n a  i  Jego 
lic zn ych  „ to w a rzy s zy ”  C zeaa  ich  
w bzyrtk icn  śm ierć , ta  sam a. któ 
re j  u ic g ll n iem a l w szyscy  „p o l­
scy1* kom uniści, p od e jrza n i o  nu 
lo ja ln o ś ć  wobec czerw onych  

w ia d z
F a k ty  te dow odzą , że  czerw on e  

ysą a y  to  n ie  ty lk o  g ło d  1 nędza a le  
w  w ięk sze , je s zc ze  m ierze  n a j­
s tra s zn ie js za  n .ew o la  i ucisk  Do­
w odzą  d a le j, t e  w  s iln e j pozorn ie  
R o s ji  coś  trzeszczy  i p su je  się, 
g ro żą c  zaw a len iem  -s ię  każde j 
c h w ili  casego oratemu. T e r r o r  bo­
w iem  i  k rw aw e  egzek u c je  to  m ą  
m n ie j trw a le  podstaw y  rządzą 
eyeh

E G Z A M t f i
D o  S e jm u  w p łyn ą ł p ro jek f 

u s taw y  zn ies ien ia  podatku ape- 
v ja ln e g o  od uposażeń , n ie  prze- 
a ra c za ją ry ch  400 z l.

T rz eb a  tu  p rzyp om n ieć  losy 
tegu  podatku . Z os ta ł on w p ro w a ­
dzony w  grudn iu  1935 r . jako 
je a n s  z  s e r ii n a dzw ycza jn ych  za ­
rząd zeń  p rzep row adzan ych  p rzez 
rzą d  p rem iera  K csc ia la o w sk iego  

d la  os ią gn ięc ie  io w n o w a g i bud­
że to w e j. P oaa tek  sp ec ja ln y  w p ro  
w ra żo n y  by ł ze  ś c iś le  ok reś lo ­
nym  term in em  jed n ego  roku.

T ym czasem  okaza ło  się , tt w 
p re lim in a rzu  budżetow ym  na r. 

J935 —  37 p rzew id z ia n a  nada l

R o z g o r y c z e n i e  w  P a r y ż u

Po zawarciu układu angietsko-włoskiego
P a ty i ,  w s tyczn iu  1937 ]

Z aw arte  w  p ie rw szych  dn iach  
s ty czn ia  porozu m ien ie  a n g ie ls k o - , 
w łosk ie  w y w o ła ło  w  P a ryżu  duto 
w ra żen ie  i echa W p ra w d z ie  na 
w iadom ość o  je g o  zaw arc iu  o- j 
św iad czy ł o f ic ja ln i*  m in is te r  Spr. 
Z a g i.  D elbos, żc je s t  z u łożen ia  
s ię  stosunków  m ięd zy  A r g l i ą  i 
W łoch am i bardzo  zadow o lon y  1 
te p rzys tąp i w  n a jb liższym  cza­
sie  do p od ję c ia  p e rtra k ta cy j o 
poaoon c porozu m ien ie  tran cu -

( o r s  c.nl iiuja w łasna AbC)
sko - w łosk ie , —  op in ia  jed n ak  [ i  giłą  W łoch , —  p o tra fiła  w  nie- ziem nym . stan ow iącym  n a jb liż szą  

francuska p rz y ję ła  podp ican ie  j przeb ran e j skarbn icy  dośw iad- 
p rzez A n g lię  porozu m ien ia  z du | czeń sw ych  w  dyp lom atyczn ych  
tym  zd z iw ien iem  i p ew n ego  ro nabiegach, la w ira c ja ch  i forte- 
d za ju  oburzen iem , C zęść p rasy , ■ lach zn a leźć  spesób porozu m iem  i  
będąca w j-razeir. op in ii narodo- j  się z s r o g im i W łoch am i i ustale- 
w ych kół fran cu sk ich  zu pe łn ie  n ia z  n im i poko jow o rozdzia łu  
w y ra źn ie  zarzu ca  sąs iadow i i  za w o ływ o w  i p ra w  na .n o rm  8 .ód - 
ttanału L a  M anch e n ie lo ja ln ość ,
—• o ra z  n ie szczędzi go rzk ich  
s łów  tak  pod adresem  L o r  dyna,
Jak i m in . D elbosa, o d p ow ied z ia l­
nego za p o lityk ę  zagran iczn ą .

d io g ę  Jo -p o za eu ro p e jsk ich  po­
siadłości. I  w  ten  sposób wDrew  
zaoew n ien iom  i pogróżkom  
sp ized  roku, —  w b rew  a n g ie l­
sk iej am b icji i dum ie narodow ej 
doszło do skutku s tyczn iow e  po­
rozum ien ie  angiełsKO - w iosk .e .

Jictce $c<z c o ź

Przed rcKiem
P ow o d ów  do te g o  r o 4g o ry t* e -  

n ia  je s t  w ie ie . T rz eb a  s ię  tu ta j 
eo tu ąć  o  k ilka  m ies ięcy  dc o k re ­
su, gdy  na w io sn ę  1936 r. stosun­
k i m ięd zy  F ra n c ją  i W łoch am i 
b y ły  p rzy ja zn e  i s e raeczn c j gdy  
te porozu m ien ie  dw óch  w ie lk ich  
państw  łac iń sk ich  s tan ow iło  s il­
ną e w a ra n c ję  pokoju . N a  zm ia­
nę tego  układu s ił p rzez  duże 
o z ięb ien ie  stosunków  francusko- 
w łosk  eh p rzy  rów n oczesnym  zb li 
fceniu sie R zym u do B er lin a , w p ly

D oszło  ono także i w b rew  za­
sadom lo ja ln o śc i i n a jp r y in lty w  
n ie js ze j p rzyzw o ito śc i w obec 
F ra n c ji,  p rzed  pól rok iem  taa 
jeszcze  potrzebnego  sojuszn ika. 
D la  p rzy ja źn i z A n g l ią  i d la  pod­
trzym an ia  j e j  p o lityk i 1 in tere ­
sów  ze rw a ła  w ów czas  F ra n c ja  z 
W łoch am i i n a ra z iła  s ię  na pew  
ne osam otn ien ie . A  d z iś  —  gdy

. , , , , , . , sankcje  są ju ż  bezp rzedm io tow e ,
g ra ła  an g ie lsk a  dyp lom ac ja  na ; gdy  c h o d l, ty lk o  0 lie s k r  ?powa.

ny p rze ja zd  an g ie lsk ich  ok rę tów

zrobił swoje*.
mem M urzyn  zrob ił sw o je

g lia  i j e j  zab ieg i d yp lom atyczn e 
na t le  w o jn y  ab isyń sk ie j. Z a g io -  
io n a  w  sw ych  ego is tyczn ych  in ­
teresach  a fryk ań sk ich  i zazdro­
sna o źród ła  N ilu  i kopa ln ie  zło­
ta, starym  zw ycza jem  sw ym  za-

koniltu hu m an itaryzm u . sp ra ­
w ied liw o śc i m ięd zy  narodam i i 
ch rcn y  pokoju .. T a  A n g lia ,  w  k tó­
r e j  h is to r ii n ie  brak  k a rt tak ich , 
ja k  w o jn a  burska. K tóre j p o tęga  
gospodarcza  w łaśn ie  na m ez li-

p rzez m orze Ś ródziem ne na 
wschód, A n g l.a  bez porozu m ien ia  
s ię z F ra n c ją  u gadza  s ię  w łaśm e 
ze zw a lczan ym  w sp ó ln ie  R zy

T ak ie  p o tia k tow an ie  F ra n c ji 
je s t  m ożliw e  je a y m e  p rzy  rząd z ie  
soc ja lis tycznym , Który nie ty lk o  
dzięk i w yzn aw an iu  a n ty fa s zy ­
stow skich doktryn  pchnął F ra n ­
c ję  przed  m ies iącam i na n ieoez- 
p ieczne to ry  an tyw łosk ie j p o lity ­
ki, _  a le  K tóry  rów n ież  w  k ró t­
kim  stosunkowo p rzec iągu  czasu 
os iao ił F ra n c ję  wewnętrznie i ’ 
ogrom n ie  obn iży ł je j  _u to ry te t  
na zew n ątrz. U staw iczn e  s t ia j-  
k i i zaburzen ia o ra z  żydow sk i w  
100 procen tach  p rem ie r  a ry js k ie ­
go narodu nie m ogą p rzec ie ż  n i­
kogo skłan iać do respektu .

nęła  w  p ie rw szym  rzęd z ie  A n - > czonych kolon iach  je s t  zbudowa
na.

. Soc a ilsm zn a  F ia ic ji  i senacie
N a  ten  kaw at a n g ie lsk ie j d y - ' d z iła  je  w  życ ie , P o s z ła  tu ta j w

' I  d la tego  ro zgo ryc zo n a  na A n ­
g l ię  op in ia  fran cu sk a  tym  s iln ie j 
iw ra c a  się p rzec iw k o  soc ja li-

W P-Jw y z  tego  p oda .su  I że  n ie - ly w .Jsklch Jkr-apaiatnie .. pr^wa- 
w ie lk ie  są n a d r te jt  n to, żeb j 
rząd  sam zn ió s ł podatek  spec ja ł*

« y
P ra c o w n ic a  T* u h .  za  w odo  

w t c z y n iły  s ze re g  uiarań, - aby 
n zysitsć  zw o ln ien ie  p rzyn a j- 
m n ie j g o r z e j p ła tn ych  p ra cow n i­
ków  od te g o  d o tk liw eg o  ob c ią że ­
n ia  W skazyw an o, że  zm n ie js ze ­
n ie  w p ływ ó w  BKarou państw a z 
Usgo ty tu łu  du s ię  pokryć s ze re ­
g i  .un oszczędności, k tó re  bez usz 
e z e r b . . m a g , być p rzep row adza  
ne.

I  to  je s t  n a jw ła śc iw sza  d roga .
W  d z is ie js z e j s y tu a c ji p ra co w n i­

c y  n iższych  grup uposażeń; o - ; raw sk ich  A d d is  A b eb ę  i za ję ły  
sych  m a ją  n a p raw d ę  bardzo niemu! ca ły  obszar daw n ego  pań-

p lom ac ji dai aię bez trudu n a b ia ć . w e j  g o r liw o śc i je s zc ze  da ie j, stycznem u rzą d ow i i rep rezen to  

s o c ja lis ty c zn y  rząd  fran cu sk i —  ’ od d a jąc  du d ysp ozyc ji f lo t y  an- * w a n t j p rzez  n iego  p o lity c e  zag ra -
w b rew  oczyw is tym  in teresom  g ie ls k :e j p o rty  sw e na m o rzu : n iczn e j. D o m a g , j i ę  cna n ie  nic
F ra n c ji.  O czyw is ta , że  w a żn ie j-  Śródziem nym, Z a an gażo w a ła  s ię  n ie  m ów iących  fra ze só w  i aeklu-
szą d la n iego  ponad m e oy ia  zy- w ięc  w  za in sp irow a n e j p rzez  A n - m ac jj o p a cy fizm ie  1 ra tow an iu
w io n ą  do M u oso lin iego  n ien aw iść  rflię ak c ji an tyw ło sk ie j ca łk ow i- c y w il iz a c j i  eu rop e jsk ie j o ra z
i hasło w a łk i „ z  św ia tow ym  fa - c ie . *
s z y z m e m Im p e r ia l is t y c z n a  A n  
g lia , b ron iąca  pod p rzyg ryw k ą  
ogó ln o  -  lu dzk ich  haseł egc is tycs- i 
nych sw ych  in teresów , —  zyska i 
la  "n ę c  w  s o c ja lis ty c zn e j F ran - 
c j i  posłu sznego  w ykon aw cę P o  
nieudanym , w sp ó ln ie  w n ie s io n y m , 
p rzez  Lon d yn  i P a ry ż  p r o je k c ie ' 
pod z;a lu  obszaru  A b is yn ii m ię­
d zy  W ło ch y  i N egu sa  'k tó r e g o  
ekspoatow a łaby A n g l ia ) ,  —  dy-1 
p lom ac ja  fran cu ska  s iln ie  po ­
p a r ła  an g ie lsk ie  za b ieg i w  U tn e- 

w ie . a po ogłoszeniu ta n k cy j an-

K & a h c tć  p t z r c w  Ertu ro cw
w spó łp racy  *  m muni dem okra­
cjam i. —  a rea ln e j ! k o rk i tn e j 
p o lityk i, m a jące j za p ew r .ć  F ra n ­
c ji zw a rtość  w ew n ętrzn ą , siłę  rzi i 
c zyw is tą  i pow ażan ie  u unych. 
A  przede w szystk im  co raz  t>o- 
w szech n ie js te  je s t  d o m a g a t.e  e ię  
ustąp .en ia  soc ja lis ty czn ego  rządu  

Bluma

III i K O P ć h f l K l l
IN K E L H f lU S E N A mmi ciNflu

CZEGO CHCE SENAT
Na kom u ji budżetowej Se­

natu wysunięta takie postula­

ty-'
Podwyższyć wydatki Kan­

celarii Cyw ilne] Prezydenta.
Przyznać posłom  . senato­

rom większe pensje '
Zwiększyć kredyty na wy­

dawnictwa parlamentu.
Zasilić obficiej fundusz bi­

blioteki sejmowej.
Dać trochę pienięazy ,-arla- 

mentarnej giupie U  n i' Ekono 
mlczr.ej

Przekazać N IK  odnowiea- 
nie zasoby dia , poszerzenia 
swego personelu.

Juk widać komisja badieio  
wa Senatu aocenia całkowicie 
konieczność oszczędności„

C O  f t O B l  NIKf
Zażenowany gen. Krzemiń  

ski wyjaśnił, senatorom, że 
N IK  wytyka np. jakiemuś re­
sortowi bezmyślność pewnych 
wydatków. Resort się ody ry ­
że,kwiczy, że to bardzo po­
trzebne wydatki.

I koniec. Sprawa wyczerpa­
na. Izba Kontroli j^st zadowo­
lona. bo wykryła bzdurę, re- 
sort jest zaaowolony bo — da 
lej robi to same. Doiychcias 
nie zdarzy (o  się jeszcze, oy  
ktos zmusił aany resort do 
postąpienia wedle zaleceń 
N IK .

Senatorzy rozpłynęli się w  
pochum arh nad działalnością 
N IK  i nad je j  owocnością.

S Z C Z E Ś U V f E  M IASTO
„Gazeta Polska“  zamieściła

K ząd  ten jednak , n ies te ty , n ie  reportaż z Żywca. Okazuje 
m yśli ustępow ać, raźno sp og ląd a  się, że miasto j t s t  bogate, ze 
n «  św ia t i w  p rzyszłość, a w  ooec  ; ma większy badżet w Ma-  

cn w ili n iem al w  kom p lec ie  lopolsce, że handel <. prze-nej
p rzeb yw a  na R iw ie rz e  fra n cu ­
sk iej, od p oczyw a ją c  tam  pc ‘ - i -  
dach”  ukończonej Kam panii p a r­
lam en ta rn e j J . M a .-sk i

Zwyt. ęstwo 
Wfuth

O czyw iśc ie  opow cdow a io  to  
ro zgo ryc zen ie  i zrozu m ia łą  reak­
c ję  W łoch , szu ka jących  zb liżen ia  
i op a rc ia  w  B er lin ie . N ie  w p łyn ę ­
ło jedn ak  w  n icaym  na p rzeb ieg  
w o jn y  w A b is yn ii.  D zięk i dużej 
o fia rn o śc i i zaw zię tośc i społe­
czeń stw a  w łosk iego  —  zw iększo­
nej w łaśn ie  zastosow an iem  sank- 
cyj, w o jska  w łosk ie  za o b y iy  w  
k ilka  tygod n i po uchw ałach  ge-

Płi - j iflwi «..*!«ciele (iilopćs
Oloiucwie hororowi foiksfroniu

Cg'. K o n g ie s  S tro n n ic tw a  Lu » 
dow ego  żyw o  za in teresow a ł zy- 
aów . Z tonu sp raw ozdań  w id ać , 
ta  sp od z iew a li s ię  w ię ce j nu 
rzecz  fo ik s fro n tu . B ądz co  bądź 
kon gres o d g ro d z ił s ię  w y ra źn ie  od 
k cm u n ic iów , a naw et od ich  P . 
P . S.-owskieJ aw an gardy  Za to 
jetłnnu nie u en w a lił rezo lu c ji an­
ty żydow sk ie j.

P / z y J a z . 

i  j ć o  aSko - cnłoo5Ka
W  „N a szym  P rz e g ią a z ie “  p. S. 

H irs zh o m  s tw ie rd za , te  m .leże ­
n ie w  sp raw ie  żyd ow sk ie j mu nie 
w ystaresa . M a za i ao  n iek tórych  
D iz jw ó d có w  stron n ic tw a , że m e

w a l p rzy ja c ie lsk i lis t  do p rzedsta ­
w ic ie la  „tam te/ strony b e -y k a d r 1, 
m in istra  św ię .o s la w sk iego . M ima

n iep rze jed n an e j opuzy c ji b rtesk i ^  f  W o lę  A  iy d z i gto ją  za 
w ięz ień  n ie  m óg ł w  m ac , dc h jem  i oZCzują.
ch oaz ilo  o stuaen ta F leen berga , r
na S. G. G. W „  K tóry n ie chcia ł \ jy y r ę C Z ę  S IĘ  C d l e i n  

siadać po »ew e j stron ie sa li. P. w a r to , by sobie p rzec zy ta li p i
Dubo s za g rzm ia ł na łan ach ^  t  a r ly k a m  C ata  w  wUcń-
„D z ien n ik e  P o p u la rn eg o " p rzec iw  gKim ł>a|o w ie - .  - -

m ysr kwitną, ie  mieszczanie 
są zamożni, że bezrobotnych 
nie ma

Wszystko dzięki temu, i i  
przestrzega s ię  tam dotych­
czas święcie przywileju z  ro­
ku 1626 głoszącego: .Jćydow 
z  pańsiwu żywieckiego wyga 
niać potrzi b a ' żytmeoczanie 
wykonują ,to sumw.iinie pc  
dziś dzień.

V /ybiłn i współpracownicy 
„G a zd y " —’ Sokołow. • Oimca 
et c -o  — przeczytali ten reparNistcty, torzv „na nr bsrKaon

żydowskich. , . - . -
I tej j  Swności obywatelskiej" tar, zapewne z kwaśną miną. 

broni p. D ubois i cnoa za  sobą W TEATRZE
Żydzi przestali chudzić ao 

Lelnit-go na „Żołnierza Królo­
w ej Mad agas Karu 

Antysemicka sztuka! Wszet 
k a  dziś w-.mianka o Madagas 
karze jest ich zdaniem arJyse

studentom  polsk im . Mamy nadmiar ludności, więc alłx Wicka.
N U  inogl' jednali ime-pUć, ie  zna- w„ j la  zaborcza, albt. im  ^ra ja  ! By o d z y s k a ć  widzów Z N c -

lazł się s aasnt poduczeni? żydowi. p ;erwSze rozM-.ąz„nic jes dziś nit- tęv>ek dyrekcja zamierza
Juego, który uparł się ł ouważm moż..-re, nawet autorowie nowego „  a j Zoua -rz
..onir swych pra i łWego honoru. kodeU .  karSCgo grozę karara kiy ■ ^

P otem  uparty  i h e n r o w y  E l- minałnywił ze nawoływanie dc wojny m isa r^ c  a  ^ s iy r iy  ,
-en b erg  ob erw a ł. A  m n is te r  co? zaborczej —  a wlec pozostałe '

Cóż Pan na to Panie Profesorze? 8‘ » c j^  Można byc filoscaiitą oi
C zy i w sumieniu Swym n,c staje » t «P  dc głon, mt/.ita kochać bpinozt

*dężnic ty c ie ,  g d y  tym esasw n stw a  N e g u s i,  — p u zw a ls ją c  Mus ' p rzep row a d z ili rezo lu c ji, potępia- JJ“  2 u S ( !  oo M ^ d .i polskiego wy-
rriswAnio *S4ft łlr a i t . f  _ . • _ a ^ - - - ■ 7 Uw A * • . • ■ li* SIC lin D fO*

cow m czych . Zobaczym y. W  każ 

dym  razie  n ie  n a leży  ży czyć  so­
b ie , aby ten  egzam in  w yp ad ł tak. 
ja k  egoam ln  p re s t ig e ‘u. Bo la  
sp raw a  je s t  napraw dę godną  po­
p a rc ia

luaowcuw
od ‘ mzyŁmu, czyli on tego , .państw* 
na. odowego", które cadecja głosi 
u* korzjt>ć wsiccz.iikow . Najważ-

je s t  c a iy  s ze re g  .aób, k tón  otr/y golin iem u  na og łoszen ie  ca łk ow i- jąt-ej oo tysem ityzm . W  
m u ją  Jodatk i u tocon e  z  ty tu łu  te j je g o  nneksji. ra z ie  jednak kon gres

M im o  angielsk icJ i p ro tes tów  i  U w i l i .
, s wcwyc „ zab.egów przy zielonym genew-1 h* odwrotnie się

ł T  .,^8ZtuJe panSlW°  i kim stoliku, sprawa stała -  
nie milionov zl. rocznie. jak zwykle byw a— rozstrzygn'ęt&

.n o s« t e  om aw .an y  p  i na sora.y5Łych j pustynnych P '-
«o  b^mu. prac ann icy w y ra z u ^  ,ach oupw obficje aroBaO0ych
w y ra źn ie  rskazują ru to , U  lo sy  ^  j j u  WoiCZŁcycri , t lo n . 
j e g „  n _  t e r m ie  partam entarnym  Sankcje  s tra c iły  lw „ ją  rac ję  by-
M ą  8Ui g e n e n s  e g z a ^ .n e n  d la w ra z  , p raktycznvra  „ Bn£.
* m a c y jn _ ^  Sejm u , je g o  nsU, n _>,zez w ązystk i, h
sunkow an ią  6.ę do »p ra n  pra- ^  f ^ o j , fo n n a ln e  p0a8t

w y . S o c ja lis tyczn y  rząd  fra n cu ­
ski, —  n ie lu b iący  M u sso lin iego  

j i czarnych  koszul stosow a ł je  
jedn ak  je s zc ze  p rze *  d łu g i czas.

Scw‘efy 7wifkszają
D J t 2 > l  W O jS . iO W /

M O S K W A , 21. 1. B udżet w o i- 
•kowy Z S S R  nr rok 1937 zosta ł 
usta lony w  w ysokości z0  m iliar-

D u m a  a n g t fe ls K a  

i g U i k o S ć  

[e j d y p i o m a c i i

Tym czasem  A n g lia ,  u rażona w  
BweJ am b ic ji i „u czu c iach  huma-

K?zaym stanowczo nie ugina, się przed kerro 
p. S. H- rem nŁcjonalistycrr.ej dziczy. Prze­

cież an właśni* — a ni. oni — jest 
przcdstawicieleiii polskiej kultury i 
pol .kle] trsdyejł.

W  orga n ie  p. M u szkatenb litta  
D rztd s taw ic ie lem  Kultury polak*®.’  

niejszr hralo Konyreau io  pua.ulat ^est oc zyw iśc ie  P- E b e iib e rg . W  
wyoorow dcm inratyc-nych. Go- * , ch ron ię  Jego praw  s tan ie  ca ła  
powrotem lad odzyska Swe prawa .
do wolnych w yon .jw , gdy parła -; w o la -
mant stanie się wyrazem taktycznej Papie Profesorze. W ” * 1,ł roocj
woli całego bpoteczenstwa. można ‘d y  ukrócenie zbrodni dokonyo.
będzie wrcze.pajnco »-.m.wlC o  nych na uniwer .y,et0cp Gpiris, lu- 
wszystkich sprawach aktualnych, a dzi uczciwi nie chcą przyp r y 1̂ać , 
wtedy lud włościański i- .n a ,  kto sit  ^ zczrnn .e  codziennym burdon ||*cn 
ie*t jego  przyjacielem, a ku, wro- P »t, nie położon; Im Kresu, by.
giem.

Pu „wyborach demokratycz ,  _,
rej sjTiowu ją tal tamo ofiarami 
i no. kich napaść- Wois moi? przvjś/ 
n t Krakowskie, a wtedy co będzie,
Panie Proiesorze? i 

T o  dop iero  będzie  blok«ua! 
Z w łaszcza  je ż e li do polsk ie j woli 
p rzy łączą  się  oko lice  u licy  Za* 
m en h o fa  i p rzy jd ą  w  b ra tersk ich  
szeregach .

•nagac. aby decydując sic na nr 
gram emigracyjny chciał s Poicoi 
wysyłać Polakóu, i zostawiać ży 
duwl

Za polską em .g ra c ją  op ow iad a ­
ją  się go je  w rodza ju  p. Dubo. 
i N ledzia lkow sk .egu . A  żydzi za. 
c za ili f l ę  za  m m l. T o  t e t  C at ich  
o s tr z e g a :

PION'
Tygodnik bez ozyielników. 

ale z subsydiami zmienił po 
raz czwany naczelnego reaak 
fora. Zamiast profesora arche 
ołonii przedstawiciel m łodej 
(p o  czterdziestce) awangardy 
(m e  wiadomo czego).

Poza zmianą nazwiska A n ­
toniewicz na Czechowicz nic 
się me zmieniło. „P ion " j e s t  
nadai jedynie środkiem na-

dów  ru b li. W  roku u b iegłym  w y- n itaryzrnu i sp raw ied liw o śc i du ir  
ńatk i w o jsk ow e  p rzew id z ia n e  by na, tle i rów n oczt. e n  U n ie  
ły  w  budżecie  w  k w oc ie  niespełna ua św ia t patrząca, lic zą ca  s ię  ze 
15 m ilia rd ó w . j sw o ją  obecną słaboocią  m ilita rn ą

Odczyty ks. Trzeraka we Lwowie
w y w o ł a ł y  e r . t u z i * z m

D n ia  20 b. m- w e  L w o w ie  ks..
T rzec ia k  w y g ło s ił dw a odczy ty  

ntyżyńuwskie. Jeden z  tych  re fe , 
ra tow  odby ł s 'e  w  tali łzby 
p rzem - H a n d lo w e j, p rzepe łn ione j 

licznie zeb raną publicznością .
Zgrom adzeni w ita li ow a cy jn ie  za- w i.era jącynr ńasia 

k a żo n ego  re fe ren ta , a w yw o d y  je -  ------------

go  uzasadn ia jące zw a lczan ie  ży ­
dów  gospodarcze | po lityczn e  by­
ły  p rzy jm ow ań ?  z n iebyw ałym  

entuzjazm em - Jak p iw ę  ,5 -tą  rs 
no“ , sa la  Izb y  P rzetn .-H an J low e j 

udekorowana Dyla napisam i, aa- 
żyd oże rcze".

n ych " —  o b ie cu je  p. H irszh orn —  
okaże się, że  jedyn ym  szczerym  
p rzy ja c ie lem  ch łopa  na w si, je s t 
żyd w m ieśc ie . By le  ch łop  n ie 
pchał s ię  do m iasta  S nie w yp y ­
chał stiim tąa żydów .

Co pomoże chłopu ubywają y  
miasta *yd? M>atb> stąd lorzyść —

fjdyby towarów k Polać1 Kyło z« m_ 
o, ale przecież każdy chłop wie, ie  

na każdym kroku w z tK a n iy  na Wi> 
m i*1. Uby :1» każdego _ żyda to 
zmniejszenie liczby Klientów tece sa- 
m tgi chłopa, o  którego dobru mo; u 
dbają panowie ,.arońówcy". Co naj­
ważniejsza, iyd  .piknąć ni? może, bo 
masową em igracja ies* obecnie nie 
możliwa. Cala wię« bujda »ntysem ,- 
Jc» je t i  tylko | ip< ;uw i u i na to. 
ab, .-hlop przestał myśleć o praw- 
u z „  y d i „y ch  bolączkach •  ..aD ’ 
,tiM gfuwę nier. » i iyr.1 mrzonkami.

Szk^da, i e  p. H irs zh o m  n ie  był 
na „ o n g r e i ie  bo u s łys-a łby  dość 
dosadnie, co m ów i o  je g o  w sp ó ł­
w yznaw cach  rdzenny. prosty 

hlop,

Przyjdą razem
ż y d z i na osobnych ław kach  nie 

dają w y tch n ien ia  fo łk s fron tow i. 
Skazany w  p roces ie  brzesk im  b. 
poseł P .P  S. p. Duuois w ysm aro

Ale uważamy, ie byUby szkodliw .
aby upulrczcństwo żydowskie ?ąd7i oennyi, i, Ale. Zc kosztuje dro­
le. że wa monopol no demagogię, ie żej ad proszku, więc nawet 
wżniecaisc ormaj,..gę w Polsce chorzy go nie k u p u j ą ,  (k o l ) .  
wznieca ją  tylko w jwoicb mtere 
sach. a ńle przeciwko ęobie żydzi,

n i ,  me P«.ozon, .... a. -. r̂zy che, się . Ter mi ny w io s tn iy c ^
i Jo mnnipli r^urowaA. Zareaeuitf Drzc* I poittrił rcwoIucyjncjOi O uC #
d< » zystun. robo n i uli. „ kró- fs* m ni, po*, innł żrozumleć. żc T f i r jO H f  L i p S k  CT t 9 3 T  T. 

1 -  pożar rewolucyjny .latotnie mog;.

Pc co przyjdzie Wakz ?
K ru kow sk i ,,N ow y  D z ien n ik " 

ods łon ił Istotne pn -yozyny d la cze ­
g o  to  żydzi ga rn ą  się do to w a rzy ­
stw a Po laków .

2asad. równoacl ohywatei&Klcj 
uz to do sieLie, te  Kazay wyłom, do 

konany m ni m_ I .ndtncj? do roz 
szerrania się W  tej dziadzinie ende­
cy są Lonsetrwemni. Wyraźnie bo 
wiem mówią, co nastąpi po jwentu- 
zlnym stwor: eniu ghetta lawuowe 
go- My zaś wiemy, ie  raz namszona 
równość obywatelak? staj« się po 
tem odskocznią do dalszych ograni 
czeń piaw, które nia muszą doty 
czy< wyłącznie żydów W Niemczech 
aczęło się na żydaeiw pa.ea ode- 

araąft urawn pó ł-ży '--a , ćwierć ż y ­
dom i wl tlkirr. odłamom ludności, g i j  
r« przeciwstawiały się ideologii nie- 
mitvkitf*o ONR-u. D laiegc też walka 
przeciwko ekscraom ®rdeck?m na a

p u —* —* - - - J g w ■ - ™ —
rozdmuchać, ale tam pierwsi w jego 
dymach się zaemszą

i jc$ uze ra? slą  wyrąrzę

W iosen n e  T a r g i  L ip sk ie  o tw a r ­
te  zostan ą  w  n ied z ie ię , d p ia  2C 
lu tego  i trw a ć  będą do pouicdi/ą* 

A  panora D ubois i Im podobnym  * m ar^  v łą u n ib .  T u r f l
d a je  za rov .ą  od p raw ę  „D z ien n ik

P o zn a ń s k i" :
Należy natomiast za komunistę u 

wożąc każdego kto chociażby nie w 
porozumieniu, działa w dług mstruk 
c ji Kominternu. mających na celr 
rozuadzame spoistości wewnętrzne’ 
Państwa Polskiego drogą siania re­
wolucyjnych fermentów. Ta szeroka 
ikala definicji pozwalr zmieścić w 
jej ramach różnr rcdraje kou>uni- 
htów. N ir  b dzie więc dla nBs komu. 
nistę tylko tei. kto przekraci»  nie­
legalnie wachodnlą granicę . aopa- 
.tzony w .a*obv Menu d r  i mo 
skiewsk.. j b’bu(y. nie będzie komu- 
i .stą tylko i m, .do biernie lub czyn­
nie kuzdy tyclr czerwonych gońców 
wspomaga — ah bedzi? komunistą 
także k?vdy z tych licznych „radykr- 
krających snobów1, będ? takir ko­
munistami rozmaici dzalacze Któ- 
tych msirm by ita/wać członkami ho 
norowymi K. P  P.

D ow od ów  porozu m ien ia  p M o ­
skw ą 1 rub li szukać n ie  bedzię- 
m y. Da w y c ią gn ię c ia  w n iosków  

w ys ta rczy  „c z łon k o w stw o  hon oro

czeln och ma specyficzne znaczeni* we

W zo ró w  zam kn ięte  zostaną 6 
m arca , T a r g i  W łó k ien n ic ze  i  O- 
d z ie żow e  4 m arc°- W ie lk ie  T a rg i 
T ech n iczn e  j B u dow lan e trw a ć  
oędi, do 8 m arca  *  w y ją tk iem  oo* 
łączon ych  ao  tych  T a rg ó w  d z ia ­
łów  fo to g -a fic z n s g o , k inem ato­
g ra f ic z n e g o  i op tyk i, k tó re  zam ­
kn ięte  zostaną  w  dn iu  5 m arca  
1937 r. Z  d z ia łó w  sp ec ja ln ych  
T a rg ó w  W  Obennych na u w agę 
zas łu gu ją  p rzede w szystk im  m ą- 
< jzvnarodowa w ys taw a  kom unika­
c ji,  w  k tó re j m. ip. b ior. udziar 
'•.zołowe m ięd zyn a rodow e towu* 
rzyp 'w a  lo tp ic ze , ja k  ró w n ież  ta r 
g i d ia  p ra w  och ron n ych  p rzem y­
słu, m a jące  ne ce lu  poparc ie  w jv  
p a la zców  w  poszuk iw an iu  odpo­

w ied n ich  p rzed s ięb io rstw  a ln  u- 
iy tk o w a n ią  sw ych  w yn a la zk ów .

i PODRÓŻUJ SAMOLOTEM


